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Wato r y z a c ja.
W Nr. 272 Słowa, p. D«r Dembowski, 

omawiając wuloryzseję ogólną, wapełcie 
słusznie zapatruje się na sytuację, jjfdy 
omawia nieprawidłowość w obliczaniu 
podutku dochodowego od pensji urżędai* 
rzych w stosunku do zwykłych śmier- 

■ felników. Słusznym jest Jfc.eż zarzut gdy 
mówi cn c zwiększEjącej się progresji 
podatku w miarę spadku marki, podczas 
gdy rzekomo zniżkowy dochód w rzecs?y- 
wisiości uległ redukcji po przeliczeniu 
go na dolary.

Sto razy ma słuszność p Doktci gdy 
powiada „nakładanie podatków przekra­
czających słuszność i możność, pcha bu­
dzi. tylko do kłamstwa i podawania fał­
szywych zeznań o dochodach*, Kiedyś 
nazwaliśmy podatek dochodowy—podat­
kiem ne uczciwych ludzi, zaf obliczanie 
go w posób jaki sie obecnie praktyku­
je zabiera często cały otrzymany dochód, 
dzięki wialnie waloryzacji.

Jak to już wykazywaliśmy, dochód 
pobrany w markach,—gdyby nawet nie 
był na przeżycie wydawany a płatnik tyl­
ko ćwjeżem karmił się powietrzem, — 
leżąc w kieszeni, dc chwili otrzymania 
rozkazu płatniczego z zastosowanym 
siedmiokrotnym mnożnikiem przeszedł­
by prawie w całości do Skarbu, czyli 
inaczej mówiąc, Suarb zabrałby dó.phód 
i płatnik musiałby płaci: podatek od 
dochodu, którego lak tycznie został po­
zbawiony. Z czego więc ma żyć? Posc* 
stają mu więc dwit drogi ratunku: albo 
dochód ukry wać, albo, żyjąc świeżeni 
powietrzem, umieścić cały dochód w do* 
larach lub innych stałych ctranojciaołiy 
by je  realizować w chwili płacenia 
podatku.

Jeżeii to drugie przypuszczenie wziąć 
za pewnik, jak twierdził to vr swoim 
czasie p. Senator Krzyżanowski, cała 
Spiska zmuszoną jest do Kupna dola* 
rów (bonów zbyt mak było f zresztą 
ju i ich niema), któryah legalnie nabyć 
nie nożna. Trzeba więc jo  kupować u* 
czarnej giełdzie, która, przy dużym po­
pycie na waluty, podnosi wciąż ich cenę, 
powodując nieustanny gpadek marki.

Przy spadku zaś marki zwiększają 
się rozchody Skarbu, dochody nie mogą 
pokryć rozchodów, Inflacja się zwiększa 
i t. d. w kóŁto.

Widzimy więc. £e waloryzacja przy - 
czynią się też do obnfzenh', wartości 
marki, a choć częściowe już była stoso­
waną (mnożniki) to jednak kurs marki 
zamiast się zbtrzymuć, t. j. ustabilizo­
wać, wciąż ma tendencję zniżkową, po« 
wodując drożyznę, wywołując zwiększe­
nie wydatków i dalszy niedobór oraz 
zwiększenie mnożników'.

Waloryzacja więc nie uzdrowi sto­
sunków, gdyż musi cna być stosowaną 
i do rozchodów. Zastosowana tylkc do 
dochodów, odrazu tak zuboży płatników, 
te, płacić nie będą w możności, jeżeli 
zaś będzie zastosowaną i do rozchodów 
to rozchód następujący po dochodzi'e przy 
masowym spadku marki, zawsze będzie 
większy od dochodu & więc deficyt mu­
si być stałym.

Zresutą ciągła zmienność obrachun­
ków, zależnie od kursu dnia, nie tylko 
wprowadzi chaos w rachunkowości Skar­
bu, aie pociągnie za sobą herkulesową 
pracę pomnożorego etatu urzędniczego; 
będzie to robota, której nawet prze- 
kontrolować niepodobno. W  życiu saś 
powktać musi istna wieża Babel, co już 
zresz«ą wiaśolwrie ma miejsce, bc ludzie 
przestają się orientować” 1 wzajemnie 
rozumieć.

Kurjerue Warszawskim dowciocy 
kronikarz opowiedział jak to matka ku 
powala pantofle na ślub córki: zażądał 
szewc 2.50C.ÓOO.—musiała wracać dc do­
mu do zbrakło jej 500,000.,—gdy wróci­
ła już cena wyniósł*: iJ.5eo.ooo i tak 
chodziła i wracaia aż zażądał szewc 
i7.5oo.ooo, — który eh zapłacić już nie 
mogła. — Podnosi', cenę, bo dolar spa­
dał gwałtownie, cena chieba, mięsa, skór, 
robocizny i t d. rosły, i musiał brać 
więcej bo i tramwaj i kino drożały e 
ikoje spadały.

Waioryzcwane pantofle rujnowały 
nieszczęsną matkę—płatniczkę, podczas:

gdy jej zasób marko wy się nie walory­
zował a — przeciwnie—gwałtownie tra­
cił na wartości.

D-r. Dembowski przechodzi [następ-' 
nic do sprawy zubożenia Skarbu przez 
udzielanie kredytów nie waloryzowanych 
przez P, K. K. P. i upatruje ich wadli­
wość nie w nizkiej stopio oprocentowa­
nia (nie MS% & J!6%A a w tem, że udzie­
lone one były w markach płatnych teł w 
marlach. Zapytam się Sz. Doktora, który 
występuje z k/y tyką mych poglądów, 
czy możliwem. jeat, by w państwie któ­
rego jedynym prawnym snakiem płatniczym 
jest marka, jest dc pomyślenia, by po­
życzka w kasie Skarbowej zaciągnięto, 
mogła być spłacana w dokrach?

3żeli za* nie w dolarach, to w mar­
kach ale waloryzowanych? C: by powie- 
dział p. Doktor, gdyby mu, zdyskonto­
wany w banku weksel miesięczny, ka- 
11*110 spłacić w podwójnej lub potrójnej 
iiośsi marek, lub tylko dopłacić różnicę 
zwaloryzowanego procentu!

Na takich waruniach niktby długu 
zaciągnąć nie mógł, gdyż wówczas hadny 
obrachunek handlowy nie mógł być 
przeprowadzony i tu tylko wytokość 
pobieranego %, ngdrij wiadoma, daje kre­
dytowi pewną asekurację od spadku 
marki i możność kalkulacji dłużnikowi.

P. Doktór twierdzi, ie  Skarb Pań 
stwa szalenie traci na tej operacji a 
dłużnicy jego szalenie zarabiają, gdyż, 
jak oblicza — zwracają skarbowi </j 
część pożycaki po 3—6 tygodniach, 
Przedewszyetkiera udzielają sif, pożyczki 
na tenniy lo —s© dzieuiie, więc takie 
różnicy byO nie może. powtóre, jakby 
raecii się miała, gdyby marka się pod­
niosła i ozy wówczas P. K. K. P. przy 
spłacie weksla pobierałaby mniejszą 
sarnę w markach niż pożyczyła i ary 
musiałaby ztpisywać Straty z tytułu 
pożyczek n?, rachunku udzielanych' kre­
dytów? Jakby wyglądała raówćzas ra­
chunkowość w markach prowadzona? 
Pisy fluktuacjach kursu należałoby 
chyba codzronnie zestawiać rachunki 
zjsków  i strat, 00 jest niewykonalne.

P, Doktór iiezy, że pożyczka uloko­
wana w towarach lub surowcach po 2 
miesiącach .przedstawiała już sześcio­
krotną wartość, a jeżeli była umieszczo­
ną w dolarach, to zwrot 1/e części tych 
dolarow, w  których jak wierdzl Sz. 
Doktor 9większa część pożycaajaoyoh 
kupowała za te pożyczki do.JlaryV

N’e przeczę, że mogły być t takie 
wypadki, .ecz p. Doktor nie wie zapewne, 
że P K. K. F. ani dyskontuje an> redy­
skontuje innych weksli jak handlowe 
(przemysłowe) i udzela kredytu tylko 
tyra firmom, której komitet dyskontowy 
zakwalifikuje. A więc wykluczonem jest, 
by ci kupcy lub przemysłowcy byli 
spekulantami walutowymi, bc inaczej 
nie mogliby prowadzić _ swoich zakłr> 
dćw i interesów wymagających cięgió&ci.

V  dalszych wywodach p. Doktór 
twierdzi, że nie tylko P. K. K. P, t. j. 
Skarb ponosił straty, rJo zna sanie były 
większe straty pośrednie państwa, „bc 
przez to był wywołany spadek marki, 
gdyż udzielanie pożyczek wywoly^rało 
i  ^ffikszcny popyt na dolary, 00 podno­
siło ich kura*.

Tu nasze zapatrywania kardynalnie 
są rozbieżne. Nie kupowanie ilolarćw 
obniżało markę, a spadek marki powo­
dował ucieczkę od niej, ule dla zysku, 
a dla obronieniu się przed stratą i za­
chowaniu swego funduszu.

Kto nie kupował walut, mocnych, kto 
operował tylko marką, teu stracii prze­
ważną część swojego stanu posiadania, 
a olbrzymia większość ^obywateli i in- 
atytuch właśnie fundusze swoje potraci­
ła dzięki złej gospodarce skarbowej. 
hzyia "wina, dowodzić nie potrzeba,— 
historia 5 letniego prawodawstwa Sejmu 
i rządów dostateczne rzuca na tą .spra­
wo światło. , .

Czy jednak straty poniesione przez
Skarb są tak znaczne--

Skarb jako taki, t. j. rozpatryy .ny 
jako osoba p r a v n a ,  prowadząca przed­
siębiorstwo finansowe, wydiiwa* poi* 
czki oprocentowane, w formie swoich

weksli (bilety kredytowe), mając przy­
puszczamy kapitał w formie złota luo 
zaufania. Nazwijmy ten kapitał X . — 
Ponieważ X  dzielony pierwotnie r.a A 
jednostek zobowiązaniowych uawał war­
tość rze-zywistą (parytet złoty lub siłę 
kupna) X /A  dla jtdnostki, to przy po­
zostawania X  niezmienionym, przy po­
większaniu inflacji o 100 razy, wartość 
jednostki oęćzij X/IOO A, przy powięk­
szeniu zaś o iooc, będzie ona równa 
X/lQOe A.

Procent od  p oży czk i będzie  zaw sze  
pćb feran y  w  stosu n k u  zw ięk sza jący m  
siłj w m iarę zm n ie jszen ia  się w a rtośc i 
jed n ostk i; na w y co fa n ie  zaś w szy s tk ich  
w y p u szczon y ch  zobow iązań  potrzeba  
będzie ty lk o  zaw sze te j sam oj ilo śc i 
złota, co  w  /s e cz y w ifito śc i mr. m ie jsce , 
gd yż  d łu g  skarbu  p rz y  c ią g łe j in fla c ji 
w cale  aię uie p ow ięk sza , p od leg a ją c  u le - 
znacznym  w ahaniom . D la czeg o  w ięc 
je s t  stan n asz tak  ro zp a cz liw y , jeżeli 
oliarb ja k o  t3ki strat n ie p on osi?

Oto diatego, że oprócz skarbu jako 
przedsiębiorcy finansowego, jest skarb, 
który jest przedsiębiorcą administra­
cyjno-ekonomicznym kraju

Zła gospodarką, wadliwy system pie­
niężny, wydatki nienormaJos bez pokry­
cia w doehocaoh, ustawy podrywające 
byt warsziatćw produkcyjnych, — bądź 
rolnych, bądź przemysłowych, bądź 
handlowych, ucprowudziły budżet do 
stanu, w  którym etan bierny przewyższa 
znaęzn* o stan czynny, i nie mużo być 
:7rówuoT^iojiy Des poprawienia gospo­
darki ekonomicznej i pbSycżkrzewnętrz­
nej długoterminowej, spłacanej przez 
szerejr pokoleń

PóniewaS w tranzakcjacb, pomiędzy 
obywatelami krąju, wszystko było płatno 
wekslami skarbu, a skarb dzięki złej 
gospodarce uciekł się do inflacji, na po­
czątku wspomagającej odbudowie prze­
mysłu & w toiinia irivdyiu.; a przeszedł 
następnie dc superinflaoji sprowadzają- 
coj Kapitały w tych wekslach ulokowa­
ne prawie dó zera. nastąpiło zniszczę- 
me czyli waporyzeoja kapitału i brak 
Srodkow oorotowycb, a zatem ogólne 
sbledcienie kraju.

Jak nieopttrsaein ł lekkumyślnero 
oyło ZAiszczcnie, tak obecnie nieepatrz- 
nem i lekhomySłnem jest dążenie do 
naprawy skarbu środkami heroiczremi, 
jakiemi się podatki stałe i incydentalne 
w postaci pedstku majątkowego i dan{ny 
z lasćw i kapitałów.

. 'o d a tk i i d an in y  zosta ły  uchw alone 
w  w y so k o śc i 1 term inach  p łatności tu - 

. ’ ze zap łacić ich  n ie  będą  w  etanie 
i handei szczegó ln ie , ani p rzem ysł

Z rów n ow ażyć budżet fatw o na pa­
p ierze, a k  przew idyw ane w p iy r /y  Dai- 
praT /dcpodcbn ie j n ie będą u lszczene, bo 
p rzek racza ją  o c e  m ożn ość.

Nie zapocrinajmy iż niedobory skar* 
howę powitały z tego, żb bano się na- 
Kj/,dao podatki na szerokie warstwy 
luuiiości, przenosząc cały ciężar na tak 
zwane w ar et wy posiadające, stosunkowo 
U nar niar.czne. zaś świadczenia skarbu 
dia po,. 7skac.i i benewol&ncji ioas. pc- 
krywały &:ę głównie ‘ drukiem bankne- 
to ;r. Dzki skarb ma być niprawiouy w© 
trzy lata znowu wyłącznie kosztom, tych 
warąjw pcsifcdającycb, które, dzięki wa-
kapitał^!?3^0 d a ' ° ^  stra tę sw yeh

Wprawdzie przemysł się 'odbudował 
dzięki udzielonemu kredytowi, lecz zo- 
8 t u  on wyzuty 2, kapitału obrotowego, a 
zawdzięczając ustawom o ochronie pracy 
-rolukuja >"ożej od zagranicy; fcerr-z m j 
011 zapłacić podatek majątkowy — a 
fcfcąd ma wziąć nr to? Ozy zdoła on 
osią^nąg Kredyt odpowiedni, czy ma sie 
likwidować by opłacić daninę?

O pożyBzee zagranicznej już nie 
marzymy, bo ja t  powiedziano niedawno 
„honor narodowy nam nie pozwala na 
P o ję c ie  warunków stawianych*, więc 
<■■; a wnętrz ztujcowanego kraju mają sid 
icnakżć środki.

Kie widzimy jednak, by we trzy dni 
mciżi a było odbudować to, co się przez 

. , ,  urzy °̂» pozostawiając nietknięty-
p i  giówne przyczyny, które nas do ka­
tastrofy doprowadziły.

D -r D em bow sk i k o ń cz y  sw ó j a rty k u ł

wykrzyknikiem: „A więc waloryzacja 
ogólna!*

To ma być paneceum na niedomagania 
siarbu,—a więc jesze^e jedno doświad- 
ołienie, przez kt.ćre ma przyjść t. z /Tło- 
da Państwowość msza.

■ Waloryzacja wówczas tylko nastąpić 
mołe bęa szkody dla państwa, i;dy hę- 
dziemy mieli stałą i mccLą walutę t-. j .  
wówczas gdy bank emisyjny zacznie

.uZl&i&Ci
Jeżsli go w czasie ua.jbliźszjm nie 

oędzie, tc grozi bankructwo ogólne a 
Sauk Emisyjny może być tylkc o -n n j  
w  realnych walorach, jakfemi są b?d£ 
kruszec i waluty mocne, bądź dobry bud- 
żfci wynikający z pomyślnych i stałych 
warunków ekonomicznych, ale nigdy ką 
wyciśnięciu jednorazowem wszystkich 
zasobów płatnika.

Że pomysły prawodawcy nie zawsze 
uą szezęśd wo, można n. p. zacytować 
ustęp z uŁitr.wy c podatku majątkowym, 
„jeziora oceniają się po 50.000. Mk. od 
hektara, jeżeli zaś są w olch sielawr 
sieja luh łoóosie, to cena ich poawvżs> a 
Się do 2.750.000 mkl J

Szczęśliwa sielawa, że ją tak wycoke 
cenią—j&st tu też waloryzacja,—aie cóż 
s ts waloryzacją pocznie płatnik i czy 
zgodnie s Dr. Dembowskim wykrzyknie 
„A  więc waloryzacja ogólna*.

Nięstety tego rodzaju waloryzacja 
: maju uje zbyt wielu zwolenników, &accc- 
gólnie wśród niewaloryzorranych 

Pożyjemy—zobaczemy,
St. TFaiiftetcicj..

ro^ ta jp a n ę^ -ią , rąbi wesystio cc m óa, a-y 
titżaJńić debili iMssej pras/. Prenunierałonj' rtfc- 
nl ^aiiiles l̂raJl -w >yatswiwle aBltariaJ^ się, Je 
aoetaJH pc 3.albo o BumerOtr S j ł i> T «  jed- 
noasetoie,

Odpowledzialnotd spada całkowicie na miej- 
eaowy faiz^a pocztowy, gdyż dzienniki np. kr*- 
kt,-w3kl6 dochodzą do Wilna zupełnie regularnie,

Tjle eię a nuc pięknych rzecjy jada, gada 
przy ka?d«j ipofiobno^ci, na każdej uroczystości, 
a jftlnak nl98prairność nąszyeh urzędów o wlela 
Tłlę: ej f^kody caai przynosi, niz korzyści przy­
noszą najpiękniejsze toasty. Oto np. polska pras 
wileńska rozchodzi sig na prowincji w Wllań- 
szczyinlo w llczbla o wiola mubjszej, niż przed 
wojną. Winę całkowitą ponoe, poczta, która do­
starcza prasę 2 niemośliwem wproat opóźnianiem 
1 nleaknratnodcią.

Dookoła sanacji skarbu.
WARSZAWA. 13.XII. (A. W.) Usta­

wa o Baakn Emisyjnym z powodu ko- 
nlecznycn Klrobnyah poprewek redakcyj­
nych będzie jeszcze raz rozpatrywana 
przez Komisję Redakcyjną, ziożoDą z 5 
mmistrów. W  ciągu bieżącego tygodnia 
ustawa ta wraz z ustawy monetarną 
rozpatrywana będzie przez plenum Ra­
dy Ministrów i wniesiona fca Sojm,

Druga serja bonów złotych ma być 
emitowana ca sumę 50 miljonów 1 ter­
minem płatności rocznym.

Od czasu gdy Min. Skarbu uacaęło 
nakładać kary na opio&załycJi podatni- 
ków wpływy podatków zwiększyły się 
ogromnie. Urzędy skarbowe z trudem 
podołać mogą pr^cy. W P K. O., która 
również przyjmuje wpływy podatkowe, 
uruchomione specjalnie 5 kas, czynnych 
do S wieczór. Wpłaty aa podatek mająt­
kowy dc> P. K. O ipahcją się od 80 do 
60 miljarćów mk. dziennie, a sumy te 
ciągle wzrastają.

Min. Sknrbu opracowuje projekt o 
postępowaniu doraźno-skarhowem. Usta­
wa pr te widu jo utworzenie specjalnego 
trybunału, który w trybie doraźnym ści­
gałby nadużycia,

-  KAPUSTA -
3  KU K IE  W. JABŁKA 

i CEBULA
'L m sjątku WMK1 d o  sprzedania

‘Jo™'edaieć się: Nadbrzeżna 6, w podwórcu 
od > do 12.
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P o s t o n i e  izłty Postlskle).
Na onegdajszeru posiedzeniu Izby 

poselskiej -wytworzyła się sytuacja pa­
radoksalna. Przedstawiciel Wyzwolenia, 
a były minister rolnictwa z ramienia 
tego stronnictwa poi. J. Poniatowski 
wniósł wniosek formalny o przejścia do 
porządku dziennego nad ustawą o par­
celacji i osadnictwie.

Nie będziemy tu wchodzić ir moty­
wy, któremi kierował się p. Poniatow­
ski i jego klub. Dość, że wniosek taki 
został postawiony.Należała praypuszcaac, 
że wszysóy przesiwnicy reformy rolnej, 
którzy tyle słusznych uwag o Jej ssko* 
dliwcśoi wypowiadają na zjazdach braci 
ziemian, będą za tym wnioskiem gloso­
wali.

Otóż nie! Wniosek p. Poniatowskiego 
został odrzucony 13 głesami połączonych 
klubów ósemki i Piasta. Ponieważ przed­
stawicieli ziemian zasiada “w Izbio po­
selskiej także koło trzynastu, więc mo­
żemy relaojęj z przedwczorajszego po­
siedzenia ułożyć w termę paradoksu^bę- 
dącego j odnak, mimo wszystko, prawdą, 
łe  podwoje izby ustawodawczej dla re­
formy rolnej zostały otwarte głosami 
ziemian, przeciw glosom lewicy.

Prawda, p, Dubanowicz zapowiedział 
nam, te żąda, aby rand złeżył oświad­
czeni* w sprawie dóbr kościelnych. 
Sprawa podniesiona przez p. Dubanowi- 
oza Jest słuszną, ale kto wie esy dla tej 
właśnie sprawy znajdzie się w Izbie na­
szej większsćć.

My tu piszemy w wileńskim zaśoiaulm, 
kierujemy się oczywiście parałjańskiem 
zaściankowe m rozumowaniem. Ale wy- 
daje się nam, że albo nie trzeba tylu 
cyfr, tylu dat, tylu argumentów przy­
taczać >?-3/ każdej sposobności, 4e re- 
fcrmą - rojna zrujnuj* Polskę*. fdbo też 

^ łą  kombinacji partyjnej, dla rządu tfi- 
io:jaf który przecie* także nie jest je­
szcze zbawieniem — nie trzeba i nia 
można wlasneuń głosami lokiego sguo- 
,jego projektu czynić prawem

Jak dotąd, oport unisty czuaj taktyce 
ugody z p. Witosem same towarzyszą 
niepowodzenia.

Cal.

Na wezwajszem posiedzeniu Sejmu 
pasa rozpatrzeniem szeregu spraw dro­
bniejszych przystąpiono do "emisji no­
wych borów zlotowych. Rząd żądał wy­
puszczenia bonów Złotowych. Rząd żąda 
wypct*(Eozenła tych bonśw na kwotę 
pięćdziesięciu miijonów, taki też wnio­
sek stawiał sprawosdawua komisji poseł 
Rymar (zw. ind. nar.). Natomiast poseł 
JartasyMi .(kl. Dub.) żądał, aby bony 
wypuszczone były tylko w ilości potrzeb­
nej do spłaty dawnych -wierzycieli. 
Ostatecznie p. Jaroszyński cofa swą po­
prawkę, zastrzagając sobio prawo posta­
wienia jej przy trzeoiem czytaniu, W 
głosowaniu ustawo w 2-'ain czytaniu 
przyjęto. W trztciom czytaniu głosowa­
nie odbędzie się jutro.

St ĵm przechodzi do ustawy o osadnict­

wie i parcelacji. Poseł BiUner a demo­
kracji chrześcijańskiej ryzykuje twier­
dzenie, że każdy Polak frezy sobie tej 
ustajry. PrzyauąjR jednak, że w obecnej 
formie nie jest ona igodna z konsty­
tucją Następnie wyraża żyoaenie, aby w 
gahmr&aiu zlomt właścicielom uozęstni- 
czyiy Uktę miasta, które tej bierni po­
trzebują pod baraki, plaoe, ogrody i t. d.

Poseł Śomnerśstejń (żyd) twitrrdzl, ż» 
polski aparat ądministrąpj[jny ńis jest 
przygotowany do wykonania reformy 
rainoj.

Poseł WMąjfiemk (Ukrainiec; wypo­
wiada się przeciw obecnej reformie 
agrarnej.

Posiedzenie trwa.

Ruch wydawniczy.
Zygmunt Wasilewski:

Charakterystyki pisarty i Warssawa,
Gebethner i Wolff lhtii.

Tytuł szumny. Książka jeduek nie 
mcż: rościć pretensji do więkosej wat- 
tośoi monograficznej. Zawiora wizerunki 
mocno nie pełna; szkicowane pobieżnie—- 
ad u-jum tego lub owego wydawnictwa 
periodycznego, zazwyczaj dziennika. Roz- 
oziały np. utytułowane; Przybyszewski, 
Żuławski, Rittner, Krzywoszewski etc., 
nie są żadnymi portretami współczesnych 
filaru w teatr u w Poisoo; są to pop/oslu 
raoenzje dziennikarskie .Śniegu”, .E ro­
sa i Psychy ", „Maszyny ", „Tęczy" (by­
najmniej przecie me najcharakterystycz- 
niejszej sztuki Krzywoszewskiego), .Ba­
gienka" etc. A  przecie p Z. Wasilewski, 
nie jest bynajmniej pisarzom, którego 
Każdy odprysk pióra zasługiwałby na 
uwiecznienie — w książce.

Zygro Wasilewski jest przedewszyst- 
kłam mblicystą politycznym, politycz­
nym Inspiratorem, politycznym działa­
czem; pomimo tyluletniego zasiadania 
na stolcu redaktorskim nie jest bynaj­
mniej rasowym dziennikarzem; pisz u 
wzorową polszczyzną, lecz dość blado, 
boz wyrazu indywidualnego i bez pla­
styki; jego książkowe otudjuw o Kas­
prowiczu (jeśli nas pamięć nie myli, 
obejmujące przeszło 400 stronic) jest 
bardzie] ibszeme niż głębokie. Co aaś 
dc smaku krytycznego, to próbkę mamy 
i we .Współczesnych", gdzie p. Wasi­
lewski uie wana się uazwuć obrazów 
z żuławskiego tak fatalnie blaszanej i 
drewnianej sztuki; „misternia ciętemi 
kameam'11' Na skrupulatne #nowuż li­
czenie się z istotnemi faktami rzuca. 
Światło wyrażenie cię p, Wasilewskiego 
np. o powieściscił Sienżje więza, m  prze­
łożone ńą wszystkie języki .czytał je  
świat oaiy i dawał im się porywać". 
Wiemy przecie doskonale, że „świat ca­
ły" nie zwróoił nawet uwagi nietylso 
na .Bez Dogmatu" i .Rodzinę Poła- 
nieokioh" lecz nawet na .Tryiogjętf 
spróbował dać jej pierwszą część w od­
cinkach MaHn— i nnwet on jej nie spo­
pularyzował) i że faktycznie świat oaiy 
,;dił się porwać" wyłąoznie i jodynie po­
wieści ,Quo Yadis";-

To są oczywiście szozegóły. Ogólne 
charakterystyki np, powiaściopisarsy, 
Prusa, Sienkiewicza, Dygasińskiego, Kar­
czewskiego, Weyssenhoffa, są trafne. O 
tym ostatnim pisze np. Wasilewski: 
Weyssenhoff pisze jak ziemianin polski 
Złotego Wieko; V3zędaie poznać pana 
po cholewach, ale przecież najwspanial­
szy jest na swojej wsi, gdzie mu śpie­
wa żywioł wszelki nietyiko w hołdzie 
zewnętrznym, lecz i w jego własnej du­
szy Beatus Uleu,., Wasilewski wszclakoż 
o wiele częściej w tych charakterysty­
kach uchyla drzwi... otwartych niż wpro­
wadza do nieznanych i cieprzeczuwa- 
nych światów. J*k się rzekło; 3ZŚioe to 
są krytyczne, kreślone „od ręki15 przez

pisarza nie posiadającego ani własnego 
ipteobu patrzenia na rzeczy, ani— c ło ć -  
by stylowej —, indywidualności Zrzad- 
ka tylko błyśnie franes w rodzaj U: .Zim­
nem, księżycowem światłem rozumów 
europejskich fwiedił w swej „Prawdzie" 
Aleksander Świętochowski" lub .P op iaw  
ski aagubił w sobie prawo żyoia oso­
bistego, oddając się całkowicie na uży­
tek ide«lnego centrum mózgowego oso­
bowości narodowej".

Z o wiele większą ciekawością bieg­
nie wzrok ku kartom książki poświęco­
nym w-zeruokom najbliższych politycz­
nych przyjaciół autora. Figurują tu Jan 
Ludwik Popławski, Z. Balicki i Roman 
Dmowski)

Któżby mógł o nich więcej wied&ioó 
niż redaktor .Słowa Polskiego"? Niż — 
Zygmunt Wasilewski? To tsż twórca 
Demokracji Narodowej, .pierwszy Polak 
zasługujący na nazwę tmeekpglaka■ (jak 
wyraża się Wasilewski o Popławskim) 
nie jest wprawdzie ulany ze spiżu plu- 
tsrehowege, lecz staje przed nuni w 
zasłużonej pełni uznania dla tej piękne,, 
mocnej i czystej postaci. Myślenie było 
jego pracą główną; wiarę żywił niezłom­
ną w niezniszczałnoić życia narodowego; 
pesymizmu przeto ale znał; niezdolny 
był pisać ozegoś, czego wpierw do głębi 
nie przetrawił,’ nic znosił purtyeh fra­
zesów; uczył się całe życie... Wszystko 
to rysy fundamentalne, a brane żywcem 
a silnie obserwowanego pierwowzoru.

frochę inaczej rzec? się ms z wize­
runkiem Dmowskiego (kreślonym w ro­
ku 1U16-tym). Ani abwa, Dmowski jest 
z tych. którzy .organizują pewtan prąd 
świadomośol narodowej"; zgoda, że (je ­
den Z nielicznych u nas ludzi) ma on 
.bezpośrednie całości narodu poczucie"; 
zgoda na jego „dar obliczania rzeczy­
wistości", na ^poczuoio faktu", us energię, 
jako zasudnipzy rys Dmowskiego, zgoda 
na to, że .mnl załatwiali poszczególne 
sprany, a on dnieje polskiej myśli naro­
dowej tworzył", zg->da na uzdolnienie 
i na kwalifikacjo na tuwed^wegu polityka, 
/geda na przymiuty bardzo cenne re­
prezentacyjne na szerokiej arenie mię- 
dzyuercJęwej...

Lecz któżby się bez zastrzeżeń po­
dał na opinję, le dla Dmowskiego .yar- 
tja była zawsze — tylko frodkiem"! 
Lub, że nigdy nie posługiwał się dema- 
gogją? P. Wasilewski całkiem przeo­
czą — lub zataja — polityczna Dmow­
skiego niepowodzenia, a było ich przecież 
sporo. Niezawsze dopisywała Dmowskie­
mu .szczęśliwa ręka1. Wręcz niiwet 
przeciwnie! Wystarozy Jizypomnieć nie­
fortunną d3kkrację Koła Polskiego w 
pierwszej Dumie, a w drugiej fatalne 
pokierowanie sprawą polską, stojącą 
wówczas pod Buskiem najpomyślniej­
szych konjunktur; wystarczy przypom­
nieć podanie s!ę ku Rosji .boz zastrze­
żeń" i akcję neo-słowiańską potersbur- 
sko-praską, o której p. Wasilewski 
wspomina tylko mimochodem. Zgoóa, 
że .hazard i wieszczenie przyszłości nie 
mają nic wspólnego z typem umysłu,

który reprezentuje Dmowski" —  wsze­
lako trudno nie rozumieć, że najwię­
kszym -  d&tyohojas! —* tryumfem oo- 
litycznym Dmowskiego było postawie­
nie na kartę Kbalicjl w grze par e^eelurrerfs 
hazardowej, jaką jest wojna. Wygrał! 
Chwała Bogu* Postawiwszy u * kartę 
Koalicji wszystko robił, aby Losowi... 
dopoEtódz. To we wdzięoznnj mieć bę­
dzie Polska pamięci. Wszystko to jednak 
wymiga oświetlenia mśeehstronnego, wy­
punktowania, dociągnięcia do... absolut­
nej szczerości i prawdy.

Tego wysiłku w szkicach, tr&Ktują- 
eyeh o trzech wybitnych przyjselelacli 
politycznych p. Wasilr»w»kiag(». nia wi­
dać; ciobiiwie w szkicu o Dmowskim, 
któregc ip . pism autor nawet nie siara 
się analizować, a przecie teoretyk I apo­
stoł .egoizmu narodowago* zasługuje 
chyba na niemntejsze uwzględnienie niż 
wódz Demokracji Narodowej i prezes 
paryskiego euiigi f.cyjnego Komitetu Na­
rodowego. F. Wasilewski woli zamknąć 
studjum swoje lapidarnem orseeseniem

Siodobno wyjętem z ust pewnego .świa- 
omego rzeczy Anglika"): „ Współcześnie 

niema w Europie wybitniejszego umysłu 
politycznego, któryby wyrównał umy­
słowi Dmowskiego"

My zaś pozwalamy sohie zamknąć 
niniejsze uwagi parafrazą, znanych słów 
Dou Baailia: Leues, edmiree, *1 en retie^a 
toujsun ąueląue chose! Chwalcie, podzi­
wiajcie, zawsze coś z tego przylgnie do 
wynoszonej pod niebiosa osoby!

J.

Obrady Ligi Narodów*
Litwa ratyfikowała Irsiiweieję o eohroeie 

mniejszości.
W Swestji oohreny mnlejrzosei na 

Li twie, po wysłucham a wyjaśnień Gal- 
waaauskasa, który zakomunikował o ra­
tyfikacji przez rząd litewski konwencji 
w sprawie mniejszości, Rada Ligi po­
stanowiła uważać, ża w tan sposób 
wchodzi w życie deklaracja, złożona 
12-jgo maja 1922 roku przez przedsta­
wiciela Litwy w sprawie ochrony mniej­
szości w  tym kraju, przyczem Rada 
Ligi uchwalił#, że zobowiązania tej de­
klaracji, o ile dotyczą csófc należących 
do mniejszości pod wzg-ędem rasy, re» 
Ugjl, lab języka, znajdują się pod opie­
ką 1 gwarancją Ligi Narodów.

TEATfŁ POLSKI . * (Lattlal
Da ta tai* -występy K. A DW BSTO WICZ A 

DslS <po ras S-t/

Peer Gynt
poemat dramat; sany K. hsea* 

Umyka 3. Griega
W sobotę o g. 3 po poń

3-ci SConcgrt Symfoniczny
TBATU WIELKI. WYSTĘP (na Pohulaaea)

l i n y  G  i s t a ©d t
DZIŚ po raz 3-el

Baj ad era
operetka w 3 aktach ftilmana 
W niedzielę o g. 3 m. 30

Sprzedana narzeczona
opura SMSTONY 

Ceny zniżone o 50 proc.
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TEATR POLSKI.
Peer Gyn<

dramat w \z odsłonach H. Ibsena.
Jedan r: najpotężniejszych dramatur­

gów współczesnych (właściwie trochę 
dawniejszych niż współczesność), skan­
dynawski mistrz tngadji mieszczańskiej 
iAł literaturze wszechświatowej szereg 
dzieł, które świetna budową |teohniczuą 
i tematem, zawsz* żywo prnykuwającym 
uwagę, ńa długo potrafią wzruszać słu­
chaczy, a artystom csłego śwista aa ją 
wspaniałe pole do popisu. I Hedda Ga -  
bler i Romersholm, i upiory, i przodow­
niczy Sotners czy Noro, uwłaszcza fan­
tastyczna oblubienica morza, wszystkie 
te iZtuki po« pozornie pr.iocięfnemi dz.ie- 
jami przęćięinych ludai dają głębie dra­
matyczne duchowych przejść, przepaści 
lub wyżyn duszy, w których 'się dopie­
ro maluje istotne, prawdziwe cbboze bo­
haterów. hi Jwlecie ducha potężnieją te 
postacie, jakby w jakiejś walhalli, kędy 
bój śtaczany o rzeczy ?oza ludzkie, o 
pruwdy istotne, o stosunek prawdy do 
samego siebie, do społeczeństwu, wytrząsa 
posadami świata.

By lepiej wytłumaczyć te konflikty, 
niedooirzcżane golem okiem przeoiętuej

publiczności, wprowadził Ibsen nie jodeu 
ijm bol i nie jedno zagmatwał fraaeoio- 
gja. Bal jednak słuchaczom zawsze ma- 
terjał myślowy niepowszedni, kwo&tję 
do rozwiązania często nader zawiłą, a 
budząc myśl; budził też i dreszcz prze­
czuć, lub przerażenia; nad złem panoazą- 
cem się w biednych skorupach (ludz-* 
kich.

Peer Gynt, poemat narodowy, skan­
dynawski F rast, któi-ego jest uipewno 
duohowem dziecięciem, uie był sądzę 
przeznaczony na scenę, choćby ze wzgię 
du na swą dłńgość. Grh-g pod natchnie^ 
niem kilku scen, napisał irspanlałe dwie 
suity ilustrujące te lub inna Peera przy­
gody, Przystosować fhozoiiczno-aym bo- 
licznc-dydaktyozny poemat do desek 
teatru r.ie było sprawą łatwą. Jednak 
fcdoptseja i tłumaczenie polskie, są do­
konane z możUwem zachowaniem prze­
wodniej myśli, Nie jest ona zbyt jasną, 
zwłaszcza z początku, i dopiero powoli 
z biegiem, żyoia Peer Gynta tłumaczy się 
coraz jaśniej, jak oczom starca tłuma­
czą się wszystkie błędy i fałszywe kro- 
ai długiej, żyoiowaj wędrówki. Bo czern­
ie jest F aer Gynt, jefill nie życiem czło­
wieka, który powinien być zawsze od­
ważnie, mężnie i świadomie stale tubę. 
I to takim sobą, który się siebie, auł 
swych ideałów nie aapiera, który ich

nie odstępuje, zdobytych skarbów duszy 
nie rozprasza, a ujrzane chce zdobyć 
szl&chemem uczuciem i wytrwałą pracą.

Cóż się jednak dzieje z Pe^rem. prze­
ciętnym człowieczkiem, Pigmejem woii, 
wobsc szarpiących nim pokus, z któ­
rych żadnu aio me nawet wspaniałości 
rzeczy wielkich, mogących ciągnąć w 
przepaśći.

Jeśli chcieć skomplikowaną postać 
Peera określić i jeśli się myśl autora 
dobrze tłumaczy, to mamy w alm obraz 
człeka połowicznego, najpospolitszego 
w tłumie ludzkim, szarpiącego się, to ku 
wyżynom, z których go wypędzają niz- 
kie namiętności, (scena z Solweig i Ko­
chanką — podjadkiem), io spychanego 
ku korytom i ogonom ordynarnych Trol­
lów, Peer szaleje wśród Śnieżystych 
wzgórz, pędzi na oślep za pięknemi o- 
czami dziewcząt, rzuca się sercem ca­
lem do stóp umierającej Matki, łudząc 
ją  słodkiemi słowy, w których niema 
ani iłowa prawdy. Czuje sam, ża go 
der krumr.se (krzywizna) jego duszy spn- 
cza ł psuje, że gmatW2 się w kollcku 
błędów, upadków, kompromisów i zach­
cianek, zawsze & chęcią pozostania sobą 
i postępowania jak Człowiek, a w rezul­
tacie widzi się narzędziem w ręku in­
nych, i to nie najlepszych Istot. Prze­
chodzi wiele przygód po morzach i lą­

dach, ńa strzępy zdzłera swą duszę, 
niespokojną, ale nie dość silną, by ten 
niep ?kój zamienić na twórcze poszuki­
wanie, nie dość pewny siebie, by zapa­
nować nad iunyml i im narzucić swą 
wolę. W  konflikcie własnej duszy z u- 
czuciami serca, z namiętnością, czy za­
wiłą sprawą własnej wartości, Paer Gynt 
ustfwa się, uchodzi jak mały, tchórzliwy 
cziowijk, szukać łatwiejszego wyjścia, 
innej przygody, ktćraby mu jaś­
niej łatwiej w y t ł u m a c z y ł a  
zagadkę bytu. T oczywiście nie znaj­
duje jasnej drogi '  nie znajduje 
oparcia bo tylko, silnym przyświeć 
cać może przekonanie (błędne, ale roz­
koszne), że odkryli prawdy ! że ' małą 
słuszność. Zdziera się więc na strzępy W 
najgłupszych przygodach, zatraca swą 
warteść, bo nie umie je j bronić, ale ma 
dość serca i rozumu by czuć swą ni­
cość a raczej nieudolne Sć, połowlczność 
i brak woli. j l  w tem jego tragizm. Pe­
er Gint to orzeł wysiedziany w kurniku 
przez poczciwą Rurę i puszczony w 
świat i  obciętomi skr?ydfuml. To co 
jsst v nim boskie, wzlatywać chce 
choćby a* skrzydłach fantazji, kłamstwa, 
namiętności w wyżyny t i wnet opada w 
objęcia podjadków, ku „bydlęcej strawie", 
która mu jednak nie -Jaja zapomnieć 
przedsmaku „ohloba aniołów". Nie jest
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6 rządy w Anglji.
LONDYN, U. X|}. (PAT) .Dśoyzja 

gabinetu Baldwlna, to&tauawiająda pozo- 
smnle na stanowisku do tfwolanj* no­
wego parlamentu, położyła kreB różnym 
przypuszczaniem. Prawdopodobnie wy­
znaczone '  08iddae3iedle parlament1!  od- 
iftżone będsbn na tydzień.

LONDYN, 12; XII. (PAT.) Prasa 
•twierdza, że nie może byt mewy o po­
rozumieniu między konserwatystami a 
liberałami _

LONDYN, 12 XII. (FAT.) Polityczni 
sprawozdawcy piasy wyrażają przeko­
nanie, żc 7 ministrów gabinetu, których 
kandydatury przepadły, pozostanie w 
gabinecie do 8 stycznie.

LONDYN, 12. XII (PAT,) Komitet 
wylrontwezy Labour Party uchwalił re­
zolucję w której podkreśla-. trakcja par­
lamentarna zatrzyma nsdrl stanowisko 
opozycji w izbie. Na wypadek koniecz­
ności powołania nowego gabinetu z łona 
Labour Party, part je  przyjmie oiiłkcwi« 
tą odpowiedzialność za jządy, nie ucie­
kając się dc kompromisów pod postacią 
koalicji. Uchwalono podjęcia kroków 
celem zaDezpiaszenis ptrtji środków fl- 
narsowycń na wypadek nowych wy bo-

K  R  O  M  I  K  A Z CAŁEJ POLSKI

PIĄTEK
1 4 Dzi*
Dyoskora
Jutro
Walerjana

W. 3 , 7 m. 55. Z. g, 3 m. &ł.

WILEŃSKA

rew.

— W  sejmie kowieńskim pończaŁ dyskusji 
sad budżetem lewica, oraz mniejszości usado­
we wystąpiły przeciwko dotychczasowej polityce 
flnaueowej, zarzucając budżetowi, iż Ust niekom­
pletny. Przedstawiciel Żydów podkreślił, ie co- 
>ńk' cle zmieni slą ogólna polityka iząću, nie 

podobno mówić o polepsseulu się sytuacji finan­
sowej.

— Papież udzielił dalr audjenoji biskupowi
Dybowskiemu.

— Port w Gdyni, pomimo że 'Jumcz* niewy- 
kopezony, stopniowo iżywia się. Dwa towarzy­
stwa okrętowe urządziły ram już swe składy- W 
ślad za niemi iuą inne.

— fe ijt  świąteczna w całej PojSce w diko- 
■Jast! trwae będą od dnia 22 grudnia do 
dnia 3 stycznia wfacznla

Na dajsIejszMa posiedzeniu Gabinetu Ml- 
nistrń pc wzięte jaEŁomyśiną uenw^ię, obec­
ny Gabinet Mlristiów uowlaiei. trwać, aż do ot­
warcia nowego pAiameiuu, 00 ma namąnlć 
8-124 r..

— Gabinet Rzeszy po pocowfiwm doaładnem 
ruzputTzeuiu położenia v obszarach okupowanych 
postanowił cle wprowadzać tam marki setową), 
ze względu na nlsbsi* pieczeńSiwo konfiskowania 
jej przez władze okupacyjne.

— Gabinet Rzeszy, fetóry obradował w spra­
wie onosafer-la urzędników, uoszedł do wniosku, 
że ibooiie finansowe pojrożenla NlemlcĆ nie poz­
wala na odstąpienie ed przyjętych ostatnio 
norm.

— Sobranj* dokonało wyborów do pnaydjum. 
Prezydentem obrany został pruf. Kcnief.

— Donoszą z llull, ze przybył tam z Rosji 
parowieo angielski z ładunkiem zboża rosyi-
■ k ego.

— Ukonstytuował sią nowy sowiet moskiew­
ski, w skład którego weszło 1915 członków, z rej 
liczby 1666 członków partjl komunistycznych, 
219 nszjoartyjEyob. PrŁewodnleząuya został wy­
brany Kamleuiaw.

— r iezy(’jum WCIKą uchwaliło powołaule 
komisji, której zadaniem będzie określenie granic 
pomięty Republiką Rosyjską, a Blaiornuk^. 
-rezeEec: Komisji uilunowany sost&l p. Jenckl- 
dzo.

— Delegacja przemysłowców łódzkich pq g 
iygodniuwyn- pobycie w Moskwie we wtorek 

nęyjeżdża z powrotem do kraju. ?rzeusUwltiele 
polskiego odbyli szereg narad s prżedstswleie- 
Umi Wniosntorga i różnych trustów 1 nawiązali 
szereg stosunków handlowych. Z pol-ytc w Mo- 
tkwie s& naogót zadowoleni.

O  BI f l  o; taniej niż wszędzie, kosztuje
o zdjęcie fotograficzne w zakł.

fotograf. „REKORDU Szopenowska 5.

— Ku ezei i. p. Gabryela Narutowicza. 
Wczoraj wieczór z ramienia komitetu 
ku uczczeniu ś. p. Gabryela Narutowicza, 
Którego to komitetu prezesem jest p. 
Bańkowski, prezydent miasta WiLia, ze­
brał p. ptorektCf Ehrankreuz grous 0- 
sób w celu narady nad uczczeniem tra­
gicznie umarłego pierwok&go prezydenta 
Rzeczypospolitej. W  zebraniu udział 
wzięli Delegat Rządn p. Walery Romau, 
p. Kurator GąsiorowBki, niezdrowie prze­
szkodziło ka. Biskupowi Michalkiewic.zo- 
wi wziąść udział w naradzie. Postano­
wiono obchód podzielić na dwie części; 
na Mszę żałobną, która odprawiona bę 
dzie w puootii.M-ok (gdyż dzień śmierci 
wypada w niedzielę) i aa akadwmję u- 
roczystą, która mieć będzie miejsce W 
niedzielę. Wszyscy obecni na naradzie 
zgodnie podkreślali konieczność, aby 11- 
roozystość miała charakter poważny, bez 
poruszania nietYlko partyjnych, ele na­
wet politycznych momentów, W akademji 
przyrzekł swój udział D-r : w& Jaworski, 
prof. prawa na Uniwersytecie Stefana 
Bator a jr o.

— Ś. S. S. wzywa niezwłocznie wszyst­
kich zapisanych członków caynnych, a 
także pragnących przyjąć czynny udział 
w pracach S S. S., o zjawienie się w 
ciągu 5 dni, t. j. do dn. 20 grudnia w 
godżinttch między 6-tą a 7-mą do Biura 
S. S S.,, Wileńska Os.

— Z inicjatywy Rady Nadzorczej Rob. 
Sp. Sp. w Wilnie odbędzie się w 
seli Polskiego Domu Robotniczego dn. 
16 grudnia r. b. o godz. 6 wlecz, odczyt 
jprawozdnnie p. Bel. 3ednarowicza o 
kc.ugfesio Spółdz. Spożywców RzeozpoBp. 
Polskiej, odbytym w Warszawie dn. 17 -18 
liBtopada 3S23 r. Wstęp woiny dla 
wszystkich.

— W sprawie pnwołsnlS roczn. IWidk. 
Powołanie hekrutów rocau. 1902 nrzędo- 
wnie jest już zakończone. Rokruci, któ­
rzy kart powołania do dn 7 b.. m. nie 
otizymali, będą zallozsni do rezerwy, a 
następuie powołani na S.-pIo tygodniowe 
dwlczenia. Jednak pewna część reKru- 
tow zostanie ponownie powołana, gdyż 
0L0I0 go proc. już powołanych nie sta­
wiło się w terminie oznaczonym.

Rekruci, zaliczeni no rezerwy, otrzy­
mają książki wojskowe.

— UgrfcniszeMió liczby adwokatów przy- 
aięgłych Mfn. Spr. wydało rozporządzi 
nie, mocą którego w obrębie wil. okr. 
sądu została zmniejszona liczbą adwok, 
przyslęgł. » 50 ludzi. W  Wilnie zredu 
kowano 11 stanowisk adwok, przys.

— Rejestracja produktów żywnościo­
wych odbywać się będzio do dn. I5b .m . 
Włuścicielo sklepów 3 składów produ­
któw żywnościowych., powinni osobiście 
zgłosić się do az*fu oddziału walki z li­
chwą 1 spekulacją colom podania ilości 
posiadanych produktów żywnościowych.

— Związek Polaków z Kresew Siało- 
rilsKich (zakordonowych) niniejszym zawia­
damia członków Związku, 2e w dniu 28 
grudnia 1823 r. o godzinie 6-sj po pr-ł. 
iia ulicy Zawalnej Nr. 9 odbędzie się nad-* 
zwyczajne zgromadzenie członków Zwią­
zku, na które zarząd uprasza wmz/st­

ara zimny, sui gorący, więc godny po­
tępienia, gorzej, godny tylko nicości, 
przetopienia w tyglu Odlewacza guzików, 
na jakiś guzik, jak tysiące innych, bo 
jest tylko miazgą, z której może być 
ccśt ale jeszcze nie jest. Dzięki "swej 
?ymbolistyce Peer Gynfc jest niepospo­
licie trudny do grania, a jedna to z 
najlepszych rói p. Adwentowicza. 
Zwłaszcza finał, gdy złamany, zdarty 
do cna Peer znajduje w głębi duszy 
jedną, jedyną iskierkę jaBną i niewzru­
szoną: czystą Solweig, i w niej szuka 
zbawienia, te sceny były zagrane z nie- 
pońpolitą siłą i wzruszającą rozpaczą. 
Równica fantastyczna walka z Krzywym 

ciemnościach (bardzo efektownie insc-e* 
jonizowana), robiła silne wrażenie. Caćosć 
wypadła nadspodziewanie dobreie i szczę- 
Aiwie ped względem efektów scenicż- 
it.yeh, świateł, strojów etc. A doskonała 
inowacja, przesuwanych głębin kulis, 
pozostawiając boki niezmiennie szaro, 
pcswclii, nawet na małej scence Lutni, 
csiągi &ć udatne wrażenia wzrokowe i 
szybkość zmian dekoracji, co jest 
jgtuftDi błogosławieństwem bóskiem przy 
stanie naszych chodników f hojnem 
onyoh oświetleniu. Najpiękniej wypadła 
gceiif w n&mlocie' Proroka. Hurysy p. 
Laszkiewiczowej tańczyły istotnie ślicz­
nie, a solowy taniec mógł zadowolnłć

najwybredniejszą stolicę; stroje świuża 
afekiov/na i esteiiycace. Z licznie biorą- 
cyah udział artystów wyróżnili eię dc- 
d^tnio -p. Rychłowska w roli matki, 
(czemu tak rzadko widzimy na scenie 
artystką o lakiem subtoinem poczuciu 
sztuki jak o&s?) p. Psrs&nowsk* z po­
etycznym wdziękiem, a bez okliv.’ego 
sentymentalizmu, odtworzyła Soiweig, 
zwłaszcza w Ostatniej scenie była ńa- 
lekim i bescisleanym symbolem; 8 p. Ło- 
dzińska wyborną była oórą Trollów, 
która musi być pociągając?. S wstrętną 
zarazem, a królem p. Wołłejko,, zawsze 
staranny I sumienny w ujęciu roli. Zbyt 
realistycznie uuharakteryzowtmą postacią 
Odlewacza był p. Kijowski, 1 nie dosyś 
był widmem, zaś Krzywy (p, Yorbrodt) 
robił właściwe przerażające wrażenie, 
Reszta niczeu: nie raziła. Przedstawienie 
udatne, na sali (nie w dzień premjery) 
pełno. Entuzjastyczne oklaski trafnie 
podkreślają wydatniejsze efekty scenicz­
ne. Mowy polskiej mało słychać, roda­
ków interesuje stanowczo więcej mię- 
dz^carodowa operetka.

" Myzyka kwartetu Brzezińskiego J 
Tchórza dodaje wiele artystycznego za­
dowolenia z wiAozora.

Rro.

kich członków 1 sympatyków Związku 
stawić się jakj,ajiioisnte}.

Porządek dzienny:
f )  Zagajenie zebrania pi^ez Prezesa 

Związka.
2) Wybór, przewodniczącego.
3) Odczytanie protokółu poprzedniego 

walnego zebrania.
4). Sprawozdanie Zarządu.
5). Sprawozdanie kierowników sekoyi 

i  kasowe.
6). Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7). Ustalenie opłaty członkowskiej 

na rok 1924.
i). Sprawt zużytkowania wynajętego 

przez Związek lokaia na ulicy Zawal- 
ńej Nr. J

9). Wolne wnioski. Zaraęd.
— Na dzień św. Łucji. Ze względu na 

przypadający na wczoraj dzief św. Łu­
cji przypominamy najsżerszej publi­
czności wileńskiej o prześlicznej . le ­
gendzie na dzień św. Łucji utalentowa­
nej autorki sawpdzkioj p. Sólmy Lager- 
iiJff, w doskonałym przekładzie’  Wilnia­
nina, a znanego tłumacza auiorcw 
szwedzkich 1 pionera polsko-szwedzkiego 
zbliżenia p. Konstantjgo Bukowskiego, 
prezesi syndykąta dziennikarzy Wileńf 
fikich. * ■'* 2-

— Mnożnik księgarski 4 dniem la 
b. m. ma być Dodnieaiony do £00,000

— Odtzyt StaranibŁi Koła . nauczy­
cieli przyrody i yeografjl Bzkół polskich 
m. Wiln* odbędzie Bię w niedzielę m  
grudni* r. bn o godzinie ',g w lokalu 
Szkolnej Pracowni Doświadczalnej (róg 
Zaw&Jiiel i M.' i ’ohulankł, wejście od 
M. Pohulsuki) odczyt profesora U. S. B. 
D-ra M. ManBonluaa pod tytułem: Jaę 
spółozesuych prądów dydaktycznych — o 
fumodaieinoścl uczniów11.

Wstęp dla nauczycielstwa wolny.
— Z P«lsklegt T-wa Krajoznawczego. 

W soootę, 15 grudnia, c  «odz. 7 wie­
czorem. odbędą t się ry Uniwersytecie, 
w sali Śniadeckich, miesięczne posiedze­
nie Wileńskiego Oddziału Folshlego To­
warzystwa Krajoznawczego. Profesor 
StsuiBław Trzebiński wygłosi odczyt na 
tenwt „Kraioznp.wstwo r&dług pamię­
tników XVK w ie k o ,W e jśc ie  n . aaię 
kosztuje 10000 mk„ młodzież płaci po­
łowę.

Zwabi lenie z więzi en la. Jak się do- 
wiadniemy, zestal zwolniony z aresztu 
Józef Godwod, prezes komisji ukręgo- 
wej związków zawodowych, za kaucją 
50 mii. m. polsk.

TEATB ] hIUZY^H

— T-*tr Ptlckl fLufblw. ilslś po raa 5 ty poe- 
ua. H. Ibsena .P , j /  Gynt* ilustrowany uiuzyją 
■Uri-łga. iioio tytułową odtwarza K. Atlweniowias. 
Balet cod kierunkiem K. Łasiiciewicsowej.

Najbliższą premjer^ oędzló głośna aztuka 
Pierra Louis „Kobiela 1 pajac*, autora .mtody- 
ty*. Sztuka .a, która ukaże się jako powieść, 
oraz laku obi ta kinftm*to;rariozny — oolągn^a 
.r oaiej Europie olbrzymi Sukcea.

W roli' dziewczyny z fabryki c-ygar ukaże sią 
p. śnieżkćwnŁ która odtańczy .Paudau^o-. Rolę 
Pajaca gra K Tatarkiewloz (dubluje Kijowski). 
Reżyseruje K. Tatarkiewicz.

-- Teatr WIhIk! (aa Pehular.oo;. Dali 1 dni na* 
st^puych melodyjna operetka Kalmana „Bajaue- 
w 1, u BUią GJstedt w roli tytułowej któri nieba- 
^e,n opuszcza Wilno.

W niedzielę o g. 3 m. 30 pp. po cenach ział - 
żonych o 50 proc. wystawiona zostanie opera 
Smetany „Sprzedana narzacEoaa* z pp- Jeflmcuw^
1 Stępniowskim w partjaoh głównych.

Najbliższą premjerą będzie „Rigoletio*
— Koncert Kol Moś?. P.C.I. W niedzielę dn. 

36 grudnia w rali giuin. im. J, Lejewelf- 9 g. i -e j  
oabęizie się lil-oi ksnoert Kół Młodz. P.C.K lila 
dziatwy 1 młodzieży szkolnej starszych klas, poś­
więcony utworom Ohopina, poprzedzony yykla- 
dem p. prof. Józefowicza .

/Vj»AH(l I KRT,DZIĘjtE

— Udoszka małoletnich. Z ochrony Serea Jean- 
aa (W.-PoimianK* 14) uciekli 15 letni 
Czapliński i IB letni Jan Borowski. Chłopcy 
ueickająo zabrali różne rzeczy na sumę 20 mil. 
mk.

— Znowii ydozyosją... De. 12 bm wieczorem 
policja ,.:go kom.zatrzymała Rywę Rywkinową, 
Szlomę Zucowleckfego, Gurlanda Kpoezi, Moezkę 
Zilbersztojiirr, Ruwnij Krauza, Jankiel* Szoebno, 
blowszę Rudzieli, Zelika Llpuna i Motyla ZałkJa-

którzy afe dopuszczali kupujących do ple- 
łł .mi cL'.rO, przyczem stwierdzono, i i  bito 
kijami publiczność, która nie-uznając bojketu 
starała się nabyć pieczywo v  piekarni.

--- żibłęktny 'ccA. W cbręble *-go kom. zatrzy­
mano zbłąki.aego konia. Zainteresowane osoby 
powinno zwruc&ó się do komis&rjatu.

— Tnjnyhandd wsdka. folie ja 5-go kum. sa- 
r^jrnili Szejnę Jwdiyc ,̂ 1 Kacza 1), która prowa­

dziła potajemny handel łCódką.
— Xradz.sżo. W kslęgŁrni fcltow irŁys^-mla 

rmuozyclcletwa Polskiego (Wileńska 34) popeł­
niono kradzież książę!,. Sprawcy kradzeży Alek­
sander 1 Paweł Malczykowie (KopMUim 12)

Janowi SawslŁnowiczowi (Antokol 58) 6e 
sklepu skradziono manufaktury na sumę 1 mllj. 
mąrek,

Albinowi Konopaeklemu w piekarni. (Mickiewi­
cza *8) ukraezloro palto i kosyum wanołci 50 
mil. mar,

SUuliławowl Rom ej e*: (3-go Maja 2) skra- 
dzlono oiolizny na sumę 150 mil. mk.

Petrunell Rekanowlrrows) fWiłkomiar ska 1) 
skradziono świnię.

— Staa zasiswsw. Weóług informacji 
Głównego Urńędu StŁtystjroznego sUn 
aasibwów w caiaj PgIssł był w Jistap -  
dzid baiuzo iobrj. Jady nie w południo- 
wo-wsohodnloj caęsoi Małopolski dzięki 
tkadmietiiemą Mepfa oipmlay zanadto 
wybujały „ak że w niektórych miejsco­
wościach. trzeba było przeorać.

ZE ŚWIAT/U
— MałźeMws przez telegraf. W gub. 

AEąhftLgiilskibj ziwsrty został sowieski 
związek małżeński za pornccą telegrafu 
bez druta. Młoda pnra przea telegra' 
iBirowy zawiadomili, gahjrnjalay komi­
tet wykoaawczy w Archangielsku o swe- 
lm związku. Związek ten został zareje­
strowany i małżeństwo wobec władz 
sow.ookioh Atsażane jest za iagalne, JeBt 
to jak się ^daje pierwszy ^ypidek za­
warcia małżeństwa pi.ze telegraf.

O F I A R Y ,
Bamifcst iycze/i śluunych p. Januwl Rucińskie- 

mu składają kolodsy na BratcU Pouioc Lft 
6,cao,ooe.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa *3 grudnia b.p.

Dolary . . „ ai&Ouui
Przekazy: Ncw-fork . i450C'Je
Londyn . . . 1HOOOOO—lf4.50U&
Paryż . . . .  â 75ÓS
W lffd S l . . . .
^ * 3 * ......................  12StaOwło&uj .................................. u tm
Belują . . . 205157
S-rjajBarj*. . . . 77S-l00

^  * • * . T60400
MiljonóWki . . Ł<iOOC—ó05tOO
Bony złote . . -500000-4(39000-310500
Tsnduoja jwyzkowa

BERLIŃSKA GIEŁDA.
nrsędowa 15 grudnia b. r,
(vr .ntljonacL mk, ulem.)

Naw Yorł:----------------------------------- -----
■ .ondyn. . .  .
Paryż . »
Wiedeń . . .
Praga .

GDAŃSKA g ie ł d a
-rzędowa 13 grudnia fc. r.

Marki polaka. . - . . l,29o—l,a0t
guluanów za milion mr. polskich. 

Przelany; Vi*fizay'i.. . . 1,222—1^21
guld, za ' mllj. mk 

New-Yotk . ; , , 5,3260 -5.8545.
guldsnów »a dolar 

Londyn . Ib36*000000(i00— łStibCOOĈ jOOCO

dRYBOO—4210633 
18254254—1331̂ 700 

223440- 
59353—C0150 

12369O-124310

Redaktor
Sienisiaw ' M aebiwi&t

T7arsẑ wti(ł.—Oddział w Wilnję.

Dziś! 8 wieczór ■
Nowe numery
- PIHftWSZY GOŚCiNKT WYSTĄP

„ROMEO“
pięknj meflsto,

A. de Renroff.
tresura koni i reszta atrakcji.

(J\VA.GA: Ostatnie dnie programu.

Ula wygody rfz. uubllcznoścl otwaria kasa 
przy ul. Mickiewicza 4 w księgarni „Lek­
tor* od g. 10—5 wleozór. J I I  | i | 1 | |

TEATR POLSKI „LUTNIA*

w  tiobotę,1 dn, 15 grudnia

3-el i C c n c i r t  S y m f o n i c z n y
,yra:oa!:,H0j m  A. Wyleżyńskieg. |

PROGRAM: Ciajkewakł ,Syufooja palstyszaa- 
Sibt-llns „Finlandia* (1-szy raz), 
Noskowakl „Morakie Oko*,

Początek o gudz i  wiecz.

Kasa jwarfa od godz. 11—1 ! od
3 — § wiees.
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^ecticą pamiętać, że jest już czas najwyższy da- 
vv*a.c ogłoszenia świąteczne. Nakład „Słowa* obec­
nie jest znacznie powiększony. Ogłoszenia więc 
umieszczone w piśmie tern przynoszą stokrotny 
zysk p.p. Kupcom i Przemysłowcom. Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja od 9-ej do 8uej za wy­

jątkiem świąt. U  w  a
Korzystajcie z  wielkiej wysprzedaży!

W razie, gdyby CBny naszych towarów nie ukazały Ae lOO 
procent tańsza od cen rynkowych lab towar nie byłby odpowiedni 
przyjmujemy takowy z powrotem lnb zwracamy natychmiast pie­
niądze. Towary wysyłamy ter zadatku po otrzymania adresu. — 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źriMJem za­
kupu jest nasza firma dowjdem czego świadcz*} tysiące listów na 
pływających z gorąccmi podziękowaniami za solidarność 1 taniość 
naszych towarów.

Resztki na ubrania i kostjuoiy.
Resztki .naszo nadają się na śliczne męskie ubrania i lOfftjumy 

damskie. Resztki te są materjałów ubraniowych, pierwszorzęd­
nych fabryk pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Gena za trzy metry gatunek A —  7?ooooo mk.
Cena. za ttzj metry gatunek B — ltioooooo mk.
Cena za trzy metry gatunek C — lMJooooo rak.
Cena za tzzy metry gatunek D — StooocGO mk.
Cena za trzy aetry ghtuąek E — 279ooou:> mk
Na żądanie k i jelita dodaj Buy pełń; komplet podszewki pod 

marynarkę, kamizelkę, spodnie, kIeei-.enlo i do rękawów po 55poooo 
7eooooo 1 85oocoo mk. Materjały :n mundury' wojskowe kolory 
{Tran. czarny 1 khaki po 35ooooo, LToouoo, 55ooooo i 75cnooo mk 
za metr.

Polecamy po starych cena ;-h bo-tony no czarne 1 granatowe u- 
tr&nia, boston* I — 35oooour II — 57ooooo, III — 7óooeoo 1 VI — 
9ooooco mk w  metr.

KAMGARNY krajowe bielskie t angielskie bardou wysoki ga- 
. tunok we wszystkich kolorach. Gatunek A — 7oo0ooo. B — 

82ooooo i C — 9ón.iooo mk. za metr| V»ELURY na palta jesienna 
i zimowe czysto wełniane z lewej atrsny Krata, pierwezurzędjn 
r.itanki pp_45ooooo, 6000000 i 8000000 nk, za raetr.

Resztki Ra Ki>po.iy spotfniowe.
Czarna tio w buł*, paski do ubrań wizyt, po Oocoooo 1 Oooouoo 

mk. — Kamgarnowe po 7oooooo, loooonoo i 12oooooo mk. — 
STRUKS specjał.ilu dla konnej jizdy, kolo - wojskowy lub piasko­
wy, cena za 1  metr najwyższego gatunku 16000000 1 2ooooooo.

Gotowe ubiory.
Ubrania gotowe z dobrego. modnego matiyjałii we wszystkich 

koloracn po lkoooooo, iCoooooo, 2ooeoooo 1 SScooooo nk — 
SPODNIE godowe 3500000, 6000000, Sóooooo i jooooooo e ł  — 
SPODNIE do ubrań wizytowych, czarno tłr w białe paski po 
5400000. 75ooooo i loooouno mk. — SPODNIE, STRUKSY*; 
do konnej jazdy po I2oocooo, wyższy gai. ]75ooooo 1 9l5of)CuO mk.

PALTA-JESIONKI, fason.> mtatniej mody, sena mk. lioooooo 
I8000000, 22oooooo i 25ouoooojmK. —

KURTKI na waele plefwśżej jakości po Z000000 1 looooooo mk. 
SUKNIE JEDWABNE trykoslnowe z Jedwabnej trykoUny po 

tssooo; : >000000 mi.
SPÓDNICZKA szewiotowa, cała plis, po Joboooo 1 Aoooooo mk. 
MATORJA$< PLUSZOWY w prążki różne Itol. 23ooooo i 8000000 mk.. 
SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyro'*u podwójnej szerokości we 

wszyctkieh kolorach 90 IScoooo, 15ooooo i 25ooooo mk. 
MATKRJAŁ „TRYKOTINA1 ws wsz/Jtklrh uajrozmaltszych kolor.

odcinek na całą Śbknię ASgjooo 1 Gćooooo mk.
PŁÓTNA na bieliznc. ęośebl, wsypy, poszewki lt.p. po 8oooco, 25o 

tysięcy i Iooocjo mk. za metr.
SZTUCZKA 17 metr*w 135ooouo, lOoooooo i I7oooooo mk.
ZEFIRY na koszule po 300 tyfl, 950 tys. i Iuooooo zf metr. 
PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 metr.) po śoooooo i Soooooo mk. 

ża sztuką
TYK na wsypy nąjlepszego gatunku, gwarantowani) nie przepusz­

czające pierzy po 9oo gys. llooooo 1 13ooooo mk za me.r. 
OXFORB pościelowy ńa poszwy do pierzyn i powłók w kratyi kwin­

ty po 800 tys. i lóooppo aa mutr 
CAJGI liarlzo trwałe i pTakiyczno pi Soo tys. i loeouuo mk. za 

metr pod w. szerokości nnjlopsz^gatunku po 1600000 1 2ooooou 
mk. za motr.

FLANELB gładkie p- 800000 1 1 oc-oooo mk. za metr
FLAŃELE francuskie w ładne don. po łoooooo loooooo I 12ooooo,
BAJE na kaftany i halki po 9oo tys. 1 12ouuOb mk. za metr.
OBRUSY fciałs w des. duża na 6 os. po 880000-0 Aoooooo i 42oocoo. 
RĘCZNIKI waflowe trwałe w prania po Sooooo i 600000 mk. ractr.

,  kładkla po l.Jcoopc *25ocoo mk,
DYMKA niałn na kalssony pO 9oo-ioo i 12oonoo mk. za uetr. 
SURÓWKA (metkal) biało, 1 kremowa po 9ooóóo 1 loooooo rai , 
CHUSTECZKI do aoaa białe i kolorowe po Sooooou 1 loooooo mk 

za tuzin. *
CHUSTKI deżB aimown ciemne po 7oooo?o 9aooeuj i 12ouoooo rak,

„ puszysta śliczne dee .nia w różnych kolorach po looooooo 
12000000, Woooioo 1 2ooooooó mk.

KOŁDRY pl.it.zowe cz^slo wełniane, desenlowr puszyste z powodu 
3wyću kolerów i deseni eą ozdobą sypi»M  pó 9oooooo mk, 
12oooooo 1 15oooooo mk —Takie .'ame ziemne bez deseni ze 
szlakiem po iocoooo 1 >00000-1 mk.

KAPY na łóżka pikowe kol. w lad. des. po 3Sooooo i .łoooooo mk. 
KOŁDRY wat, kryte satyną najw, rozm. 12oooooo 1 17coco00 mk- 
KOSZULE męskie i;e:lrovve dzienne « mankietami i kołnierzykami 

pn 3500900, łooocioo i 5oooooo mk.
KOSZULE gotowe nocne 24cuoo i SSoooco mk 

KALESONY męskie po 2oooooo i f-5ucó?o mk.
REFORMY damskie białe, czarne i kol. ICoooot I 2o0oooo mk. 
SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami 1 wstawkami pó 

"żoooooó 1 Sd 00000 mk. 
wnfly.iTLR damsiie bat. % kor. i wstawfc- po 2500oooj i28oooooink. 
KOSZULKI 1 KALESONY trykotowe cyst. Jaegsz* po 52oooop I

6600000 .mk. , , . . .
Towav/ wysyłamy natychmiast po otrzymaniu inmi-wienia 

bez Zadatku, za zaliczką pocztową płaci plę pizy odbiorac Za prze­
jm ie  i opakowana oblieża się podług t; . j f t  pocztowej.
J ę BSJŻ WSZELKIEGO R Y Zl /IA!!

KuDuiacy absolutnie ni-‘ ry.-ykuje, gdyż jeżeli towar się nie 
podoba przyj .najemy z powrotem 1 iwracamy pieniądze.

W a i * s z ^ w i t k a  ! 3 i ? c j a
" w a r s z a w a , ÓLICA ZIELNA 51 i ó G  ULI0Y RRÓLAWSKTfij;

' Pr*yji śdżającyt J do Warszawy uprzejmie prosimy c odw>e- 
, 21 ,,Q i-^ -ag -5 składu i osobiste przekoTimA- się co do gatunku 
towaru i c«n OTf naszych ktlj^tów otrzymujemy mnóstwopo- 
lizlęzc-wnd. Cany podań. ;  z a s t r z e ż e n ie m ._________________ ___

P O L E C A
Mąkę pszenną, rodzei-k!, l migdały 
irnyjy, tłuszczu i roś linie, oliwę 
Nicejską, śledzie,* konserwy rybne 
kompoty, mas oraz [duży wybór 

baKaljr.

Odważniki kiiugramowe na 1024 r. 
wag* etołowe I rziesiętne; piece że 
iazne i .szematowe, formy i blachy 
dc ciasta, ^yżkl 1 połonikl drew­
niane oraz icu wyr drzew, 1 matal.

U W A G A ;  W duli 16 b. m. (niedziela) sklep będzie otwarty od 
godziny .1 po poi. dc 5 wieczór.

W i a ś c 1 c". t 1 e:
T. Kulesza, St. Urbanowicz, Z, Nagrodzkl l“J. Żukowski

Ł

L i cy ta c ja,
Dula 22 grudniu 1928 r. u godzinie 1 i«ej .rano w loka­

lu Zarządu Okręgowego Lasóir Państwowych w Wilnie 
(W. Pohulanka Nr, 24) odbędzie się lioylticja ustna oraz za 
pomocą efsrt pisemnycli ar, sprzedaż m  gotówkę działek 
sekcyjnych i drzew pojedyiiozjoh v przerębu z etatów 1S2A 
i 1924 r., w Nadleśnictwach: Glkiemckiem, Swirskiem, Trab- 
skleir, Sniorgoóskieni i Stołpeokiem.

Na licytację powyższą zostają wystawione 21 Jednostki 
z ogóiną powjetzonnią około 30C-ha i masą drewną (sosny, 
świerku, osiki, brzozy, dębu, olchy, jesionu, klonu, lipy) u- 
żytku około l'7.aoc r r /  i opału około ISSOO ni.s, razem oho-  
lo 35500 m.

Szczegółowy wyjfaz pouany zosfaje w „Monitorze 
Polskim"

Przepisy licytacyjne, wzory ofert i umowy, oraz szcze­
gółowy wykaz wystawionych objektów, są do przejrzenia w 
Departamenoie Leśnictwa M. R. i D. P. w Warszawie (Se- 
[łatorsJra Nr. lfi), w Z, O- L. F. w Wilnie i odnośnych 
N«etwaoh. ,

Przeznaczone do sprzedaży jednostki Iicytaoyjne moż­
na oglądać na miejscu za zezwoleniom Nadleśnictwa.

Zarząd Okręgowy Lasów Pańslwowyclt 
w  W i i n i e.

Przetarg.
Dnia lt> grudnia 1923 roku w lokalu Zarządu Okręgo­

wego Lasów Państwowych w Wilnie (ul. W, Pohulanka 24/ 
odbędzie się przetarg za pomocą ofert pisemnych na wyrób 
za ozęSó (na ekwiwalent procentowy) materiałów drzewnych 
na zrębach etatowych orar-; na paroeląch przekazanych dla 
reformy rolnej, z obowiązkiem wywiezienia do stacji kole­
jowej lub rzeki spławnej, wyrobionych mateijałów drzew­
nych, należnych 3 podziału Z. 0. L. P w Nadleśnictwach. 
W ileń sk ie j Międzyrzeckienri, 01kienick?em, Rudni okiem 
^wlęclańskiom, Smcrgońskiem i Stołpeokiem.

Oferty sporządzono według przepisów licytacyjnych Z, 
O. L. P. będą przyjmowane do godziny l -« j  w południe wy« 
mienionego powyżej dnia.

N& przetarg powyższy zostają wystawione 22 jednostki 
z ogólną powierzohnią około 145 ha i masą drownr. (sosny, 
świerku, brzozy, olchy, osiki, jesioniu, dębu, klonu), użytku 
około 23680 m, 5 i opału około 15211 m.s , razem 36941m.6

Szozsgóiowy wykaa objektów podany zostaje w „Mo­
nitorze Polskim*.

Przepisy lioytacyjne, wzory ofert i umowy, oraz szcze» 
gółowy wykaz wystawiaoyon objektów, as do przejrzenia w 
Departamencie Leśn. M. R. i D. P. w Warszawie (Senatorska 
Nr. 15), w Z. 0. L. P. w Wilnie i odnośnych Nadleśnictwach, 
Przaznaczor.e do sprzedaży jednostki licytacyjne można 
oglądać na miejscu za zezwoleniem NacDeśniotwa.

Zarząd Okręgowy Lasów Pań-stwowyah.
W W I L N I E .

SPRAWY KOLEJOWE

Do w is ta o ś c ; władz kolejo­
wych i 5. F - W iln o .

Wiadoraoóal o kolej ar su W Hen akie1 Dyulicji, 
które były podane w Dzienniku Wileńskim 
v/ L270—L275 nie eą zgodne rzoc^ywlatoś- 
clę.

Sprawa poruszona sądjwuic -tgcdnle b usta' 
wą postępowanie. L 307 — L 878.

13-XU-23r

Potrzebna k u c h a r k ę  do sam0‘tńego
bez reuoraendacji nie przToLodalć 
Nadbrzeżna 6 m, 3. od godziny 6 6-

Ninieiszem podaje rslę do wiadcmośd, że sKłady 
pończoch i trykotaży Domu Handlowego

p. n. ,,Triuinph“  w  Wilnie
zostały zlikwidowane % dnleiu 28-XI-1923 1.
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Akuszerka iS ?
udziela porad,rriyj^uje^ 
od 9 ranc do 7 ; i ecu. 

Micklewioza 48—3.

D-r mT  Mienickl
Chor. w pner syfilis i skór­
ne (toczeń, sztuczn. słon- 

sem górskim 
ul. WłleńJks, 34 m, 31 

Przyjmuje od 4-7

2 W . eR apits/ ii
e'iorol>y ekórn^ i wener. 
W. FohnlanlrŁ, 2, róę ńa- 
walnej, od 10-1 i 5-7 g.

Ogłoszenie.
Kresowiec,
pełnymi inwentarzami i 
nasionami, y e s r e k r j e  
dzierżawy, lob admlisiotra- 
ojf poręczającej. Powiat 
JTołkówyskl, puczta RJS, 

Kośoleszkach, Jerzy 
Kotwii :ki.

w

Z gubione paszp. zagr. 
1 książkę wojsk, na 

im. Benjamino Magunia 
-aa:, ul. Antokol Ci. 

Unfewaz. się.

Sprzedam tortepjan, 
maszynę do pisania. 

Oglądać n:-żn . w sol ety 
niedziele od lO Ił. ResUu- 
racjs Suworowa- Zwie­

rzyniec,

Z gub tono ża Nr, 7887 
legltym czasową na 

im. Eljasza Kopclncha, 
Unieważnia się.

VxdBwte w zastępstwie wspńłwteSvtalcli Stanisław MukisWIcęr Drakernir J. Eejcuiskirgo, Sowlos 8.


